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walka Rafała o siebie i swoją przyszłość trwa!walka Rafała o siebie i swoją przyszłość trwa!  
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Czas, jaki podarowali nam kardiochirurdzy w Linz jest bezcenny, ale nieubłaganie się kończy.
Możliwości leczenia Filipa w Europie wyczerpały się. Tutaj mamy szansę tylko na operacje paliatywne,
wyłączające funkcjonowanie jednej komory serca. O tym, że jest to leczenie jedynie przedłużające
życie nie musimy mówić. Nie chcemy nawet myśleć, że nasz synek mógłby nie dożyć dorosłości!
Sytuację dodatkowo skomplikowały wyniki diagnostycznego cewnikowania serca, które Filipek
przeszedł w maju. W Jego malutkim serduszku lekarze wykryli kolejną wadę w postaci nieprawidłowego
połączenia żył płucnych wraz z ich zwężeniem. Zwężenia nie kwalifikują się do poszerzenia cewnikiem,
niezbędna będzie ich chirurgiczna plastyka podczas operacji.
Jedyną nadzieją i szansą na normalne życie dla naszego synka jest operacja w klinice w Pittsburgh'u. To
jedyna klinika na świecie specjalizująca się w leczeniu dzieci z anomalią Ebsteina, tą niezwykle
skomplikowaną wadą, którą w swoim serduszku nosi Filip. Tam lekarze są w stanie ocalić obie komory
serca synka, są w stanie dać mu szansę na dożycie długich lat i czerpanie z życia jak najwięcej.
Warunkiem są jednak środki, które musimy zebrać, aby Filip mógł polecieć do USA. To kwota ponad 1,5
mln złotych... Kwota ogromna, niewyobrażalna i dla nas samych nieosiągalna.
Podarowany nam czas kończy się neubłaganie. Filipek z dnia na dzień traci siły. Męczliwość i siniejące
ustka uniemożliwiają mu beztroskie poznawanie świata... Nieprawidłowe połączenie żył płucnych i ich
zwężenie powoduje, że nasz chłopiec każdego dnia jest w potwornym niebezpieczeństwie, że powinien
się znaleźć w USA jak najszybciej. Aby było to możliwe do 30 września klinika musi otrzymać przelew,
inaczej wycena operacji zostanie anulowana. 
Błagamy Was o pomoc, czasu jest tak niewiele!

Kolejne starcia o życie toczyły się na oddziale intensywnej terapii!
Obecnie synek ma już 8 lat, a jego życie to nieustająca walka z mózgowym porażeniem
dziecięcym, wzmożonym napięciem mięśniowym, encefalopatią wrodzoną, dysplazją
oskrzelowo – płucną oraz padaczką.
Mimo wszystkich przeciwności, Rafałek potrafi uśmiechem rozjaśnić mój świat. Chociaż nie
mogę cofnąć czasu, to staram się wykorzystać każdą chwilę, która nam pozostała. Nasz
synek wymaga intensywnej rehabilitacji, którą musimy finansować sami, ponieważ publiczne
wsparcie jest niewystarczające. Chociaż pragniemy dla Rafałka wszystkiego, co najlepsze,
sami nie jesteśmy w stanie zapewnić mu potrzebnego leczenia i terapii…
Rafałek to ciekawy otaczającego go świata chłopiec, niestety nie jest w stanie mówić…
Marzę o dniu, w którym usłyszę jego pierwsze słowa i zobaczę pierwszy krok. Dla nas to
prawdziwe zdobycie szczytu. Potrzebujemy wsparcia, aby dać Rafałkowi szansę na rozwój.
Proszę, pomóżcie nam, bo sami nie mamy szans. Dzięki Waszej pomocy, nasz synek może
otrzymać chociaż namiastkę normalnego życia!

RAFAŁ KORTMANN
By kiedyś usłyszeć to najpiękniejsze słowo na świecie –
MAMA…

W 29. tygodniu mojej ciąży, doświadczyłam przerażających
przedwczesnych skurczy. Doprowadziły one do pęknięcia
macicy. Te chwile były straszną walką o życie, zarówno dla
mnie, jak i mojego synka, Rafałka. Rafałek przyszedł na świat
zaledwie z jednym punktem w skali Apgar, ważąc 1390
gramów i mierząc 39 centymetrów. To był szok, gdy
zrozumiałam, jak kruche może być życie ..
Rafałek został przewieziony do innego szpitala, gdzie spędził
prawie trzy miesiące w inkubatorze. Nie mogłam go
przytulać, przewijać ani zabrać do domu. Modliłam się o
jego zdrowie, ale niestety musiał zmierzyć się z wylewem
krwi do mózgu i sepsą. Po wyjściu ze szpitala, stan jego
zdrowia był nadal bardzo ciężki, pojawiło się również
zapalenie płuc spowodowane wirusem RS.

Jak możesz pomóc Rafałowi?

RAZEM PO LEPSZE ŻYCIE DLA RAFAŁKA

wpłatami na zbiórkę 

dołączajac do grupy licytacyjnej na fb

"Każdy gest, nawet najdrobniejszy… zmienia świat, czyjś świat."
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https://www.facebook.com/groups/302566912723279/?hoisted_section_header_type=recently_seen&multi_permalinks=323812750598695&__cft__[0]=AZVd1ggy-EMzuhBPoEGVaY1Omw616niFVQ9qhfBfQIAiqzbsEx427w0criUSpfHZRehltFADe_6WEBCqeH6P2aPeqAyzX0Q-R716g4qfMIVWBJ-sFio91k-NnOkcl7DpGGYXzdevrXp850s5_13jQw00tpP3lnLlAc5P6FamKbFaxu-Bkw1l8ySN4qBzWbQcnyA&__tn__=-UC%2CP-R

